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DettiMsi iatia Salicyl wschód, i Bessarabli!
Bank tetoy dla ralnicfuia i handlu zmienia firmę.
&MP bprzydfó&K U z ĉHi.

Trudne zadanie żołnierza polskiego na froncie bol­
szewickim. — Ctnahi bratobójczej walki. — Bol­
szewicy rzucała sterory/owan© dulki polskie 
jjr^ecrw nam. — P;eciodn!owy boj o przyczółek 
na Uszacżu. — WaJki z ośmiokrotni0, przeważtig- 
cypi njef)rzy|acie»©in do ostatniego naboju. Wa­

ły trupów. — Czterodniowe atdkt,
(Gd naszego referenta w o lo w eg o ).

Warszawa. 8. Mlstcipada.
Jak wiadomo ostatnie walki z bsY-zewikami 

maja przebieg bardzo cieżk. a t l  z powodu no­
wych sU, które bolszewicy przai z jciii na nasz 
front oraz śarnej nakojct tych sił. Składają się one, 
jak już to wiclateroinie pisaliśmy ż ideowego żoł­
nie1"^ , którego prowadzi podGficer niemiecki, ’rub 
też podoi cer w niemieckiej już ćwiczony szkole. 
Robota setek j tysięcy fachowych sil niemieckich, 
które od .dłuższego już czasu -zasila ją armię boi- 
tsżęwiicką, nie rpowsła w las i poczyna wydawać c- 
woce. Każdy rozumie, ze armia nasza waiczaca 
obecnie w  bardzo .ciężkich warunkach, ma t>‘udne 
zadanie do rozwiązania.

O Ileż iednak to zadanie komplikuje się i 
gm atwa, gdy naprzeciw wojsk naszych polawią 
się na froncie ideprzyjąrielsiifn oddziały złożone 
w znacznym stopniu z Polaków. O ileż izaciannia 
się sytuacya bojowa* gdy oddziały te sfltonceiir.ro- 
w are  przsz nieprzyjaciela na jednym odcinku, 
znajdą się w  znacznej przewadze l czebaej w sto­
sunku do naszych wojsk. Wówczas istotnie jawi 
się przed naszymi żołnierzami, jakoby oinąm bra­
tobójczej walki. Trzeba ogromnej siły ducha, ora® 
wielkiego charakteru, aby w walce tej, ani na 
chwilę się nie zachwiać.

Zdawało się, po ukończeniu wojny wszech­
światów «4, że walka Polaków z Polakami, że ta 
straszna zmora przelewu krwi bratniej odeszła 
tuż z kart naszych wojen i walk. Tymczasem nie! 
Przewrotność bolszewicką, posługująca się już i 
tak w  oiibrzyimit] mierze majemnemi wojskami 
Chińczyków, Mongołów, oraz bandytów i oprysz- 
ków, jacy pocostab na olbrzymich terenach Rosvi 
pa armiach cesarskich. przewrotność ta Idzie tak 
daleko, że rzuca do walki przeciw arm l polskiej 
całe bataliony odciętych od krahi, onwianłon/ch, 
lub sferoryzo iranych Poiaków.

W  ostatnich bojach na południe od Potocka 
^Dalszy ci»» na -tr. 'Zi.

Denikm żąda GaHcyi wschodniej i Bessarabii!
Grozi wojną Polsce i Rumunii!

Wiedeń. 10. listopada. 
{Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Demkin

miał oświadczyć, że Bess?rabia ma należeć d0 
Rosy i.

Wiedeń, in. listopada. 
{Telef.) fu) Z Bukaresztu dup/oszą. iż apetyty

rosyjską i nie uznaje na niej żadnego i twego na­
rodu tylko istymto ruski. Jeśliby Poiacy chcieli 
bronić Gaiicyj w takim razie wojna z°sźałahy 
przedłużona. Cze^i przez, objęcie RuPj podkarpac­
kiej utworzyli pomost łączący Czechy z Deniki- 
netn, co odpowiada dążeniom °bu stron. Rówpo-

Denikina na Gabcyę wśćboatm woale'się i e  cześnie oświadczył Denikin, iż w razw gdyby 
zmniejszyły, imał nawet wyrazić się wobec pew- i Rumunia broniła Beysajrabij to z bronią w reku 
nej w-ybitnei osob sM ći politycznej (ale nie \vo- | zmuśj ja do opuszczenia (ego t<ryjoryum. 
bec delegatów polskich), że ziem'<ę tę uważa za < ■. i-   ■

»■

Ukraińska ofenzywa załairała s ^
z powodu zdrady siczowników \

Rpaf?e,m w ukraińskich sferach rządzących rośnie.
Wiedeń, 10. fetoraada. i przeciw Polsce. Wskutek tych różnic politycznych 

(Telef.i (u) Z  'Bukaresztu donoszą. Według .. i w kierowniczych sferach rozpoczęta już ofenzywr 
Hades złych tu tai rozłan wśród Ukraińców wzrasta ukraińska przeoiw Denikłnowi załantała się z po. 
Przyczjmą tego rozłamu sa różnice zapattywań wodu zdrady siczowników. Wielu z nich przesz!,, 
co d« polityki wobec Polski. Petluna chciałby fyl- i a stronę Beinikina, a następnie wysłali delegatów 
ko zsody czasowej z Polską, siSzownicy 1 Ich Kijowa z pronozj cyą połączenia obu arjni 
prz>’wódcy żądają natychmiastowego wystąpienia Przeciw Polsce.

ZDOBYCIE WINNICY PRZEZ DŁMKINA 
KWES1YĄ KILKU DNI.

Wiedeń, 10. ltetonada.
(Telef.) (w) Z.Tegcorosu donoszą na Odessę, 

Iż wielu żołnierzy ukraińskich pochodzących z 
Galtcyi zdezerterowało do domu. Armia ukraiń­
ska staw?a już tylko nieznaczny opór w kierunku 
na Wmnłoę, której zdobycie jest kwestyą już tyl­
ko kilku dni

NAWET BOLSZEWICY MAJA DOŚĆ ROZ­
BOJOWI

Lwów, 10. listopada, 
(zet) ..Krasnaia Gazieta“ ostro 'krytykuje zc- 

chowatiic się krasn.agwa.rdyjców na froncie pól- 
noonym za grabieże i zbrodnie, jakich ni^ustan-nie 
dopusfzczaiją sdę na ludności bezbronnej.

Niemcy wysyłają coraz nowe posiłki Bermontowi!
Góltz i Bermont ogłoszą carem — w. ks. Cyryla!

Wiedeń, 10. listopada.
(Telef.) tu) ,.yvensr,a Dageblatt" donosi, iż 

wraz z oddziatami Bermonta walczy oddział Bet- 
golda, który brał udz.ał swego czasu w walkach 
prowadzonych w Bawaryi przeciw- spartakistom. 
Fakt ten wyraźnie dowodzi, iż rząd niemiecki o- 
giranicza swą intarwencyę w sprawie bałtyckiej 
jedyniie do tftsani.?. not oficvaInvch a równocześnie

pofr,ientitle wysyła posHki I m^teryał wojenny do 
prowtncyj nadbałtj citich.

Wiedeń, 10. listopada.
(Telef.) (u) Według doniesienia „Mcwnjnig Post' 

Goltz i Bermont mają zamfar przyśzłym władc. 
Rosyi ogłosić wielkiego księcia Cyrylą Włoozi 
mierzowicza.
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nad rzeką Uszacz. w bojach o piJyczółek Usza
cza idoszf-o do takiego spotlkama Polaków z Pola­
kami. Spotkacie to było nadzwyczaj zawzięte i 
krwawe, tcmbardz-ei, że żotodeńz rosyjski, raz za­
liczony w szeregi armii, niema żadnej drogi od­
wrotu. O He podda się, wie dobrze co czeka jego 
rodzinę... Rodzinę jego czeka wywłaszczenie, 
rząd pozbawia ją wszystkich ruchomości, nawet, 
osadza ją w więzieniu i morzy głodem, aż do
śmierci.

Lima rzecz, iż cibfelktywnie sprawę biorąc, te 
pułki polskie, z którymi pod Uszaczem walczyły 
nasze oddziały, biły się doskonalę. Polak jest uro­
dzonym żołnierzem i w końcu, gdy się znajdzie już 
na polu walki, nie umie być tchórzem.

Nasz front pud Uszaczem Atakowały cztery 
pułki piechoty bolszewickiej, złożone przeważnie 
z Polaków. Żołnierze ci byli czarno ubrani, w cy­
wilne płaszcze.

iW czasie boja komendę wśród nich wydawa­
no pctoiką, z  czego przypuszczać należy, że rów­
nież maęidizy olicerami i podoficerami dość dużo 
było Polaków. Bili się bardzo odważnie, okopując 
się w ogniu na sto uroków przed naszym frontem. 
Z okrzyków, które przesyłali naszym żołnierzom 
w czasie przerw y. o&nłowej §aJzłć można, że wie­
lu z pomiędzy tych Ftolaków-bolszewiików żywi 
zawziętą złość przeciwko naszej armii. W p talie 
bowiem „poddaj się ty bu-rżuj&ki pachołku" byio 
nKjako hasłem ożywiającym szeregi przeciwni­
ka. Oczywiście wołano w ięzyl/ta polskim.

Przeciwko tym czterem pułkom prowadzonym 
nieudolnie, cbaó mężnie,, idącym .poprostu .na rzeź, 
brobiła się po bohatersku obsada przyczółka na 
Uszaczu, pod komendą Icaip. Sawickłeeo w sile 
około 500 ludzi, przez pięć dni pięć rody. Można 
już z tego wnosić jasno i o wyższości ducha oży­
wiającego nasze szeregi i o jakości naszych od- 
Idteiałów, w stosunku dlo oddziałów nieprzyjaciela. 
Pięciuset (udzi wytrzymano prze-i cały szereg dni 
ataki nieprzyjaciela, liczącego do ezterecn tysięcy 
bagnetów i popartego olbrzymią przewagą art.v- 
leryi.

Bolszewicy wyobrazili sobie, że za pomocą 
tych kilku pułków, y, znacznej większości polskich, 
przełamią nad ljsżacz®m nasz front. Dlatego zgro­
madzili tu stosim-kow© -na dzisiejsze czasy, bar- 
dizo potężną artyleryę i znaczne zapasy amunicvi. 
Dzięki jednać znakomitej postawie garstki naszych 
walecznych, szatański iście • pomysł bolszewicki, 
łamania Polaków .za 'pomocą Polaków, nie udał się 
i spełzł na niczem.

Żołnierze nasi broniący przyczółka Uszackie- 
go rekrutują się przew ażnie z Łomżyńskiego, Cie­
chanowskiego i Płockiego. Gdyby można użyć. ter­
minu „izatwandziały" diia określenia żołnierskiego 
poczucia narodowego, to żołnierze z wyżej wy­
mienionych okręgowi, walczyli istotnie, jak przy­
stało na aatwaidziałych Polaków. Nie zachwiała 
njmi, ani olbrzymia vprzev/aga artylaryi przeciw­
nika, ani ogromna jego przewaga liczebna. Mlmb, 
iż w  boju stracili obrońcy w zabitych i rannych 
jedną czwartą ze swego składu, ani jeden 
żołnierz nie zaginął bez wieści, ani jeden się nie 
poddał, zaś lekko ranni pozostali w linii.

Bój pod Uszaczem rozpoczął się w drusiej po- 
owie ubogiego miesiąca huraganowym ogniem 
artyleryjskim skierowanym na nasz przyczółek i 
na jego tyły. Obrońcy rozstawieni byli na łuku 8 
kilometrów. Obronę ułatwiały dość znaczne jezio­
ra, leżące na linii oporu. Bolszewcy w czasie 
wszystkich tych walk szturmowali miejscowość 
Goro-dok, leżącą w  środku luku, dalej na ®r awem 
skrzydle za jeziorem położoną Papiernię i folwark 
Uszacz, broniony p-nr-e-z nas uparcie na skrzydle 
'e-wem. Cała obrona nasza oparta była o rzeczkę 
Uszacz i miasteczko tej samej nazwy nad rzeczką 
Dołożone.

Już ipie-rwszego dnia walki, po znakomrtern 
przygotowaniu artyleryjskim  i pa gwałtownym 
szturmie piechoty, zrozumieli nasi, ze mają % za­
wziętym przeciwnikiem do czynienia. Nieprzyja­
ciel przyjęty karabinami maszynowymi i pokona­
ny osfrteczmle w walce na ręczne grainaty cofnął 
s !q, zostawiając na pobojowisku wiele trupów. — 
Wierny wszyscy, że wyrażenie „wał" trapów jest 
przenośnią. T>m niemniej drugiego i trzeciego dnia 
walikis nrzed pozycyami paszami pod Gorodkiem i 
^Drarndąi, twor&yły się dosłownie wałv trupów, z

poza których nieprzyjaciel, jak z poza okopów
strzeiaf do naszych lin.i.

W ciągu następnych kilku dn i nieprzyjaciel a- 
takował parę razy ćzienn5c, poprzedzając swe 
szturmy huraganowym ogniem artylerii. Już w
pierwszym dniu walki został ranny dwukrotn e 
podporucznik Zdrojewski, mimo rany jednak pozo­
stał w linii. W czasie drugiego dnia togo boju, nie­
przyjaciela jdącego w głębokich kolumnach, rozbi­
to granatami ręcznymi. Drugiego dnia wałki, wal­
czono w lęcznym boju przez cale <łvie godziny, 
rozbijając ostatecznie szturm nieprzyjacielski. — - 
Dala tego spłonęły od pocisków bolszewickich 
wszystkie zabudowania na terenie obrońoów i roz­
bite zostały przez artyleryę gniazda naszych ka­
rabinów maszynowych pod Papiernią i Gorod- 
Oriem.

Trz£cieg0 dn'a walki powtórzył nieprzyjaciel
swoje masowe ataki.

Leźli oni do tego ataikri, — opowiada- jeden z 
'uczestników tego baju, — tak jak leźli w roku J916 
pod Kołodziejami. Po rusku. poiprasfu, jak na od­
pust. Biiliśmy ręcznymi granatami jak w ceber... 
Koło południa znów ich odparto.

Czwartego dn!a toj walki udało się bolszewi­
ckiej «rtj i©ryi rozbić ostatni zapas naszej antuni- 
cy| zgromadztMiej na wozach amunicyjnych. Bez­
pośrednio potem runęli znów do masowego sztur­
mu. W mężnej kompanii porucznika Zdrojewskie­
go nie byio już więcej, i alk sto ośm nabojów i dwa 
granaty ręczne. Obrona naszego przyczó-ka była 
już prawi© zupełnie bez amunicyi. Główny atak 
skierował nieprzyjaciel na pluton dzielnego pod- 
ponuczoika Tabaczyńskiego, odgryzający się ol­
brzym i^ przewadze przeciwnika na skrzydle le­
wem. Tu w dosłownym se-nsto wałczyliśmy do o- 
statniego ładunku. Po-diparuczmlk Tabaczjmski

W rejerfe Bobrizjskn
E . o m - u a l i s a i ;  S ż i

Warszawa, 9. -listopada.
Front litewsko.białoruski: Na odcinku na 

wschód od Dżwińska wzmcżc-na działalność arty- 
leryi. W .retone Pole oka rozipooaęta 3 bm. akcya 
naszych v/o;sik została pomyślnie ukończona. W 
rejome Bobrujska rozbiły nasze wojska śmiałym 
wypadem gromadzące się siły nieprzyjacielskie.

Calertdarium obrony Lwowa
10. LISTOPACA 1918.

Jak już rzekliśmy, lin a bojawa ustaliwszy 
się, bi gła przez środek miąęta, tworząc luk ku 
śródmieściu najbardziej wypięto około Poczty i 
Sejmu. Tutaj też toczyły się nąjzawziętsze, raj 
bardziej krwawe v lkt, i tu była skierowana myśl 
wszystkich dlatego, iż wtargnięcia wojsk naszych 
do śródmieścia spodziewano się właśnie atakiem 
przez ul. Kopem na, Sylstuską i Ogród Kośuusz 
ki. Kilkakrotnie nawet planowano lakie generalne 
uderzenia ze strony polskiej, które niestety wo­
bec dokładnego przygotowania się Ukraińców 
nigdy nie ońęgnęu  pożądanego kutku. Spodzie­
wając się tedy wypidów, Ukraińcy dniem i no..ą 
prażyli u wszystkich wylotów ulic w górę usta 
wio ymi karabinami maszynowymi, a ogród Ko- 
ściu zki był w tych dniach naprawdę bezprzykła­
dnym, wiecznie ęorejącem zarzewiem walk. Uwa- 
„a wszys kich na len punkt linii bojowej wzmo­
gła się jeszcze, gdy gmach poczty głównej st. nął 
w płomieniu, zapalony przez Ukraińców, którzy 
nie mogąc się w nim utrzymać, chcieli w ten 
sposób uniemożliwić objęcie go przez wojska 
polskie.

K om unikat IX. dn ia  10 listopada 1918
spomin o tern:

„Część Poczty, w ktćrej trzymali się Ukra­
ińcy, podpalona przez nich, gdy już dłużej trwać 
nie byli w stanie, dostała się w nasze ręce. P ło­
nący gmach w szalonym ogniu karabinów maszy­
nowych z jął ppor. J. Masar. W bohat rskiej tej 
walce odznaczyli się niezwykłą odwagą ppor. 
Bocheim, (który wytrwał na wyznaczonem stano­
wisku), pp r. Rapacki, żoł i. Grabski, Pittner i 
Kiełbusieyf icz. W ciągu doby większych walk n e 
było. Artylerya w dalszym ciągu obrzucała mia

przyjął sideiprzyjad-ak1 Iz. odOegłiaśal 'pt ęfldteietsięciu 
kratow  ostatmą taśmą karabnru maszynowego, 
.podzem zaczął się cofać przebijając się pra-ęz wro­
ta  bagnetem.

Dalsza efrona była Jut zupełnię niemożliwa. 
Na terenie na którym walcz-iro nie został katnlett 
na kamieniu. Lewe skrzydło obrony -naszej prz?- 
'blło się za rzakęi, ce-ninum naszych, walczących z 
pod Goirodka w ciągłej waloę na 'bagtmety, prze­
szło za Uszacz obsadzając miasto i umacniając tu 
mały przyczółek na rzeczce.

Ordy-nansi wysyłani z centrum do prawego 
sflerzydła z rozkazem odwrotu i kier.unfciem cofa­
nia się do prawego skmzydła nie doszli. Jeden z 
n-ich.oologl w -dradze, dingi został ciężko ranny.

Cóż dzieje się na skrzydle prawem? Oficero­
wie są tam już wybici, oddziałem dowodzi sier­
żant Orab&łowisiki.^Odcięty ze wsizystikiob- stron, 
•mim©, że wrzaski bolszewików sły-szy na tyłach, 
raucą się z garstką żołnierzy naprzód Zdobywa 
jeszcze raz Papiernię, tu ostatnimi łaidunfczmi przez 
Pół Inia trzyma pjzed sobg nieprzyjaciela^ a ró­
wnocześnie przeprawia swój oddział stopniowo 
przez rzekę. Przepraw^ rłe  tak łatwa. Odbywa 
się ona na wątłej małej łódce na której om ócz 
•pnzewoiiłnika, może s’ę zmieścić najwytżei trzech 
żołnie rzy. 1 tak, aitalkujac nieprzyjaciela, kieruje 
przeprawą, która nareszcie już w  ciągu nocy do­
chodzi do szczęśliwego, końca.

C^yny te ^ów lą same za siebie. Świadczą oue 
wym owne o naszaj armii, o tej prtzewadze moral­
nej i o tam kierownictwie, które pozwoliły pięciu­
set ludziom opierać -się dftugo kiimitysięczn-ef -prze­
wadze skutecznie i zwycięsko.

J. K. 13.

nieprzyjsciel rozbity.
a t o i i  s r ' e i 3 . o 3 r « . X x i o s o .
Ilość jeńców powiększyła się 0 200 szeregowców 
i kilkunastu oficerów. Zdobyto 4 działa i karabin 
maszynowy. Ną reszcie fromu wzmożona działał-' 
ność wywiadowczą.

Front wołyński: Spokój.
Haller.

sto granatami. W kilku punktach posterunki roz­
biły ł rozprószyły postępujące silne patrole u- 
kraińskie, a oddział ukraińskich strzelców licz. 
pozostający pod dc wód twe-m Wity’ a, uzbroił i 
zmus ł do walki wieś Skniłów. Brst jego i  orga­
nizował teror m I podżegał do buntu włośctoń- 
stwo ruskie w powiecie Szrz rzec i KomarńOi

Po wczorajszej akcyi bojow j k p. Boruty, 
w c<2sie której d^-a Witycy polegli, zbuntowana 
rrzez nich wieś poddda s ę dziś p troi >wi kon­
nemu przez por. Krynickiego, złożywszy dobro­
w olne broń (112 karabiriów) i wydawszy zna­
czną część amu ic  i Nesze samoloty zniszczyły 
tor ko ejowy i linie telegraficzne; ostrzeliwały 
nieprzyjaciela z karabinów maszvno<v^ cb.

N aczelna Kom enda Woj ik Polskich".
Zaznaczyć na’eży, że komunikat ruski po­

daje tego samego dnia, jakc p zyczynę pożaru 
podpalenie p c?ty przez Polaków.

W śródmieś :iu na te dni prz pada coraz 
większy terror sołdactwa, które rabuje, gdzie mo 
żo. O  iarą tych rabunków padają sklepy przv 
pryncypainycn ulicach, z których jeden mianowi- 
i ie sklep z bron ą Dzikowskiego, rabujący żoł­
nierze mimowoli wysadzili w powie.trze, grzebiąc 
i. siebie pod gruzami.

Od kilku dni daje s 'ę  słvszeć nieczynna po­
czątkowo artylerya, w którą z dniem każdym ro­
śnie p lska siła zbrojna. W dniu 8 zostały usta­
wione pierwsze działa na pi. św. Jura oraz koło 
willi Matejki, które miały za z, darie  ostrzeliwa­
nie koszar Ferdyn2nda i Sejmu. Odtąd artylerya 
polska pod dowództwem maj. Śniadeckiego ro- 
ś e w oczach, powiększając się wciąż o zdobyte 
gołemi niemal rękoma na Ukraińcach działa < 
amunicyę.
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W ieIRie św ięto Kolejarzy.
Pamiętnie dni. — Święto zjednoczenia się w pracy.- 
Pod gmachem Dyrakcvi kolei. — U stóp wieszcza.-

Lwów, 10. listopada.
W rocznicę wyzwoleni*.

(mg.) Pracownicy kolejowi całej Polski świę­
cą dzień radosny i tryumfalny. Bo mija rok, jak z 
dworców i warsztatów ziem trzech zaborów aui- 
kiy n ena,wistne znaki, a dzielny kolejarz polski 
zatknął na rttoh zwycięski sztandar własnego na­
rodu. Biały Orzeł, któremu mimo prześladowań 
służył wiernie pracownik kolejowy, zjednoczył’ w 
jawnej i swobodnej myśli wszystkie warstwy, 
wszystkie jednostki, czy to w  bluzie robotniczej, 
czy też w  mundurze dygu!tarza — ukazał, że nie 
był m arny trud i walka.

Więc z dumą obchodzi kolejarz listopadową 
rocznioę, która będzie odtąd corocznie dniem pa­
miątki śwctlanei. Zwłaszcza we Lwowie, gdzie 
chwilę objęcia rządów przeZ zmartwychwstałe 
państwo polską poprzedził okres krwawych zma­
gań. w  'których k o la rz  hłsz odegra} rolę boha­
terską — obchód wczorajszy jest nie,tylko i cz­
czeniem rocznicy, ale świętem czynu.

W kościele św. Elżbiety.
Wspaniała świątynia na przedmieściu C.-ó- 

deckiera, napiętnowana niejednym śladem boju o 
potekość miasta, ledwie mogła pomieścić o lb ry -  
mi tłu,n pracowników kolejowych bez różnicy 
stanu i partyi .politycznych którzy zgrupował: się 
pod sztandairami swych organizacyi. Wic'ki " 'n r z  
zdobiły barwne draperye, krzewy zieleni, jarzą­
ce światła. Uroczystą, dziękczynną Mszę św. od­
prawił o godz. 9 rano ks. Siegmund, z chóru spły­
wały dźw'ęki kolejowej orkiestry. Wśród przy­
byłych znaleźli się reprezentanci wojskowości z 
gen. Gołbgórskhn, delegaci uczestników powsta- 
n:a  1863 r., prof. Syroczyńśki j p. Kazecki. kompa­
nia uzbrojonych Hallerczyków, urzędnicy Dy­
rekcji kolei z nacz. Barwrozem i zast. nacz. Ko­
sowiczem, urzędnicy ruchu, pracownicy warsta- 
towi i t- d. Wzięli też udztoł pracownicy pocztowi 
5 miejskich zakładów elektrycznych, delegaci sto­
warzyszeń, wreszcie publiczność.

Z ambony padły słcwa podmosłę i krveplace 
'/ ust ks. Tumpacha, który oddał cześć zasługom 
kolejarzy, przypom;nając i-dh dzielną postawę wo­
bec władz awstrycckich i bohaterik: udzia* w wal­
ce o Lwów wreszcie wska zał zadania i obowiązki 
na przyszłość.

Pochód do gmachu D yrekcji kole].
Zwarty tłum wysypał się na ośnieżony dzie­

dziniec koścoła. Po chwili uformował się pochód, 
wiedziony przez muzykę kolejową w takt marszów 
OBKMHOKHMUMMMBiSBMMHHnMBBBIfiMHMI
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DZIWY dr.LERNA.
Tłćmacz t JAN CHMIELIŃSKI

(Ciąg dalszy).

W chwili rzekomej śmierci, Klotz-Lerne wcie­
lił się w automobil, metodą zbliżoną pewnie do 
tej, z jaką lmlcarnował się w topolę — ale że od 
paru tygodni był niezwykle roztargniony, nie 
■przewidział, ze dusza jego wejdzie całkowicie, w 
ca ło  maszyny^ tom samem, nie mogąc więcej 
wrócić do swego pierwotnego stanu, zostawi cia­
ło swe jako grat bezużyteczny, któremu wiedza 
profesorska nawet nie pomoże.

A może znużony pogonią za szczęściem i 
Pieniędzm. Lerne-Klotz popełnił rodzaj samobój­
stwa, zmieniając ciało wuja mego n a maszynę.

Zresztą, diączegożby nie miał się zmienić w 
,aiowe zwierzę", zw.arzę przyszłości, króla stwo­
rzenia, które dzięki możności zastępowania po­
szczególnych, zepsutych części może żyć wie­
cznie?

M nio tych wszystkich przypuszczeń, nie 
mogłem absolutnie przyjąć możliwości tego ro­
d za j rozwiązania. Ale niektóre podobieństwa, za­
chodzące między zachowaniem s ę profesora i wo- 
pi i niektóie złudzenia słuchowe, kazały mi przy­
jąć i tę jeszcze jedną niemożliwość

— Nabc żeństwo dziękczynne. — W  pochodzie. —
— Uroczysta Akademia. — Wieczór w teatrze.
i mclodyi narodowych. Wielka, czerwona tablica 
z nap sem ..Związek pracowników kolejowych" 
poczynała wstęgę żywą, uwitą z ciemnych, za­
kutanych w zimowe futra, kożuchy i kurtki posta- 

I ci, rozwijającą się po bidych, świeżo śniegiem za­
sypanych ulicach Część tego ruchliwego pasma 
mieni się barwą bławatu — to Hallerczycy z 0- 
stro natężonymi bagnetami, z® nim? szara brać 
kompanii kolejowej — dalej przedstawicielstwo 
dyrekcyj kolei, oraz innych władz, grupa po­
cztowców, pracownicy M. Z. E.. delegacye sto­
warzyszeń — wreszcie znowu drużyna kolejarzy.

Pochód zdąża żwawo ulicą Gródeck«s i Zy- 
gmuntowską ku gmachowi Dyrel cyk Po drodze 
ruiny domów i kamienic szczerzą poszczerbione 
mury — pamiątki niezapomnisnych dni ofiarne: 
walki. Niedawno lśniący nowością, dziś ukazują* 
cy stras,-liwe, niezabl śnione rany gmach dyrek- 
cyi kolej stanął w odświętnej szacie: bramę wcho* 
dpwą, ok ytą dy vanem i uwieńczoną choiną zdo* 
bl znak Orła Btołego i portrety Piłsudskiego, Pa* 
derewekiego i Hallera.

Uczestnicy pochodu stają w półkole — ze 
stopni głównej bremy zwraca się do zebranych 

dyr. Nosowics.
Mówca wspomina dni martyrologii polskiej 

pod zaborczym ządem austryeckim — wielką 
chwilę manifestacyjnego strajku w d n iu ' 19. lu­
tego, gdy dusza polska zbiorowa przemówiła sil­
nym głosem protestu w odpowiedzi na gwał', krzy­
wdę i zdradę — wreszcie krwawe zmagania — 
które wiodły ku wyzwoleniu i zjednoczeniu. S e r­
deczne słowa czci poświęcił mowci żołnierzom- 
obrońcom Lwowa. Podniósłszy dowody patryoty 
cznego zapału naszych kolejarzy, wskazał dyr. 
Nosowicz dzisiejsze zadania pracowników, któ­
rych spełnienie powiedzie Ojczyznę do świetla­
nego jutra, a kolejnictwo polskie postawi na wy­
żynie prawdziwie europejskiej.

Pod pom nik M ickiewicza.
Przy dźwiękacn muzyki ruszono prz^z ul. 

Mickiem cza. Marszałkowską, Trzeciego Maja i 
Legionów pod pomnik Mickiewicza, gdzie złożo­
no wieniec laurowy z napisem: .Nieśmiertelne­
mu wieszczowi pracownicy kolejowi". Przemówił 
tu gorąco

d r. Św igost, 
który zaznaczał, drogą jakich walk i o fa r  szedł 
rolski robotnik i urzędnik ku wolności, wyraził 
sł iwem oełnem zapału, że kolejarz polski tylko 
dla Polski pracował i pracować b ęd zie  — wre- 
szcie wzniósł okrzyk na c~eść kolejnictwa n >1

Jednak pragnąłem dowodów bardz.ej ja­
snych.

1 tych nie zbrakło...
Zbliżyliśmy 8ię do kraju lasu — tu, gdzie nie­

boszczyk kończył zwykle swój spacer... Przeczu­
wałem, że automobil w tej chwili jstan.e. Toteż 
rzedłem do Emmy:

— Trzymaj się mocno! Ciało naprzód.
Mimo tych ostrożności maszyna stanęła tak

nagle, że omal nie wypadliśmy ^ woził
— A to oo s ę stało?
— Nic! Uspoikój się!
Prawdę mówiąc, nie wiedziałem, co począć. 

W ysiąść? Zostać? W lUsciwie bezp eczniei było 
zostać na grzbiecie L em a , bo nic nam nie mógł 
zrobić. Wolałem to, niż zostać stratowanym przez
n’ego.

Próbowałem ruszyć z miejsca. Ale tak, jak 
przed chwilą, bezskutecznie. Chciałem przefor­
sować, ale . unai ciuch...uie ustąpił.

Siedrielśm y tak, nie wiedząc co począć, gdy 
nagle automobil sam się obrócił, pedały się po­
ruszyły i maszyn.*., zatoczywszy półkole, ponio­
sła nas w  stronę Fouwal z powrotem.

Po niezmiernych wysiłkach udało mi się za­
wrócić — ale wtedy wóz stanął i ani krokiem na­
przód się nie ruszył.

Nawet Emma doszła do przekonania, że w 
tern jest coś nie*amow'iego.

Przestrach mój zmienił się w wściekłość.
Syrena zachichotała.
— Zobaczymy, kto się będzie śmiał na koń­

cu — mrugnąłem. '

skiego.l Najjaśniejszej Rzeczypospolite), co ze­
brani trzykrotnie powtórzyli.

Imieniem robotników.
zabrał glos p. Lang, uwydatniając zasługi robotni­
ka kolejowego i oddając cześć bojownikom wolno- 
ci. Szkoda jednak, te  stronnictwo socyalfstyczne 
nie wybrało na tę podniosłą uroczystość mówcy, 
któryby umiał dostroić się dc powagi chwili, je­
dnoczącej wszysJkie serca, zamiast nadać swej 
półgodzinnej mowie ton agitacyjnego przemówie­
nia wiecowego.

Zabrzmiał w korka hymn narodowy i wieniec 
melodyi polskich.

•Po uroczystości zbliżył się do przedstawiciel­
stw a kolejarzy

gen. Rozwadowski
i wyraził im serdeczną podziękę za obywatelsku 
stanowisko i czynny udział w obronie Lwowa.

Akademia w ,.Sokole n .“
(—) W  d&Iszym ciągu wczorajszego święta 

kolejarzy o godz. 4 popoł. w zapełnionej pubiicz- 
nośc ą p(o brzegi sali Sokoła II. mówił dyrektor 
lwowskiej dyrekcyl 'kolejowej p. Barwicz o zna­
czeniu kolei. Nowo odrodzoną Polska obięk# od- 
razu wielką sieć dróg żelaznych, bo około 15.000 
•kilometrów t. j. trzy czwarte części sieci kolei 
amstr. AdaniejK zatem kolejarzy jest na tej ob­
szernej sieci kolejowej należycie ruch prowadzić, 
jakkolwiek po długoletniej wojnie braków i uste­
rek iest wiele. Będzie także zadaniem kolejarzy 
sieć uzupełnić i odfiowiedno ao naszych notrzeh 
w jedną harmonOia całość połączyć. Jest to. spra­
wa aktualna, bo w szyscy. dążymy Jo odbudowy 
i utrwalenia naszej Ojczyzny... A ponieważ nowo­
czesne kolejnictwo przyczynia s'ę w znacznej 
mierze do rozwoju kulturalnego społeczeństwa i 
cywi%acyi, mówca kończąc, wzywa 'kolejarzy 
do intenzywnej pra-cy.

Po mjowto dyrektora nagrodzonej oklaskami, 
ukazał się przed publicznością w*.fa ry  serdeczna 
sympatyczny chór ..Echa", który pod batutą swe­
go dyrektora p. Jana Rangla odśpiewał, jak zwy­
kle bez zarzutu z werwą Pobudkę, za co publicz­
ność długo,trwałymi oklaskami go wynagrodziła.

Następn e inżynier Kozłowski mówił o obo­
wiązkach obywatelskich kolejarzy, zagrzewając 
do p ra c y  sumiennej i uczciwej w  swym pawodzto', 
jak przystało dlą wiernych synów Ojczyzny- 
Mowa p. Kozłowskiego wywarła nader dodattue 
wrażenie wśród słuchaczy. Mówcę obdarzono 
■hucznymi oklaskami.

Im eniem legionistów lwowskich i obrońców 
Lwowa, z ,pod inwazyi rusińskicj krótko przernó- 
wił .podchorąży B. Novi, podnosząc patryotyzm 
kolejarzy polskich, a w  szczególności lwowskich

— Co fr> wszystko znaczy? spytała Emma.
K e zwracając uwagi na jej słowa, wyciągną­

łem z  futerału stalowa laskę, której używałem 
do obrony i ku szalonemu zdziwieniu Emmy za­
cząłem nią okładać automobil.

To było niesłychane! Ciężki w eh kuł z-ezął 
skakaii jak koza, fikać, trząść grzbietem, byle nas 
tylko wysadzić z siedzenia.

— Trzymaj się mocno!
B tom co sił! Motor warczał, syrena wyła 

z bolu i wściekłości.
Bd&m gdizie p>>padło!
Nagle, rycząc tok ukłuty słoń. metalowy 

mastodontus podskoczył, zakręcił s ę parę razy 
w miejscu i z błyskawiczną szybkością puścił się 
naprzód.

Już nie miałem nad1 Użm władzy! Pędziliśmy, 
nie dotykając prawie ziemi. Mój 80 HP mknął jak 
pióru-,.

Kilka razy 'krzyknęła syrena...
...Minęliśmy Grey, tak, jak pociąg błyskawi­

czny mija niałą -stacyjkę...
Kury, psy po drodze... Krew na szkłach oku­

larów...
Jechal śmy tak szybko, że lśniący szyld mi­

strza Pallud mignął niby złota iskierka.
Minęliśmy wieś. Przed nami ciągną] $-ę rzą­

dowy gościniec wysadzony kasztanami, Droga, 
prowadziła pod górę.

Wóz zmęczony ledwo dyszał...
Nareis-zc e mogłem nim zawładnąć!

Westchnął parę razy i pozw-odił sobą 'Kierować.
(C. d. n.)
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w czasie procesu Legómstów w Marmar^s® Si- 
geth 1 obronie Lwowa. Kolejarze bowiem i łc!i 
dzieci pierwsi1 z garstką legionów stanęli 1 do 
walki z nąjezdcami rusśńskimi dając przykład pię­
kny Polakom do obrony Lwowa. Kończąc po­
dziękował mówca kolejarzom za lob trud, pracę 
i obywatelskie zachowanie się na kresach. Za 
-słowa płynące z serca żołnierza polskiego zebrani 
mówcę wynagrodzili długo trwałym; oklaskami.

1 znowu drużyna , Echa" stanęła przed pu­
blicznością, zagrzewając -pieśnią swą d'o dalszej 
■pracy... śpiewała ona „Kowadło", to „Kio-wadlo", 
w którem autor i kompozytor radzą śpieszn'e kuć 
żelazo kiedy jest gp-rące. .Kowadło" odśpiewane 
artystycznie -po myśli kompozytora, wywarło na 
słuchaczach wprost entu-zyastyczny zachwyt. Pie­
śnią tą „Echo" podbiło serca wszystkich obec­
nych.

Następni e p. Moyseowlcz odegrał koncertowo 
Krupińskiego Kujawiaka -przy akompaniamencie 
fortepianu. Piękną grę p. Moys«oiwicza i akom- 
ipanlameńt kap. Rogoż ńs-ki ego nagrodzono rzęsi­
stymi oklaskami.

W dalszym ciągu śp;ewała pna Jorsztówna 
przy akompaniamencie fortepianu. Śpiewaczka o 
miłym i wdzięcznymi głosie zyskała w jednej 
chwili zwolenników -na sali. To też po burzy okla­
sków musiała dorzucić jeszcze ze swego repertu­
aru dwie .pieśni.

Wko-ficu ,.Echo“ odśpiewał© Szumskiego ..Ha­
sło". I nie było znów końca oklasków. , Echo"

musiało dorzucić jeszcze pleśń „Cry w zwadze, 
czy radzie*, którą zakończano uroczystość kole­
jarzy w Sokole II.

W teatrze miejskim.
(mg) Przy zapełnionej sali odbył się w tea­

trze uroczysty wieczór, jako końcowy punkt u- 
roczystości.

Przed sceną ukazał się toż. Swirski i poświę­
cił słowa pełne uczucia wspomnieniu jasnego dn a 
wyzwolenia, gdy na głos złotego rogu stanę!, 
wszyscy do pracy dja Polski, gdy kolejarze po­
przez kordony podali sobie dłonie, by budować 
świetlaną przyszłość Ojczyzny. Praca ta była naj­
cięższą w naszej dzielnicy. Straty były ogromne 
i bolesne, a-le też najwspan alej okazała się tu go­
towość do ofiar. Miłość Sprawy zwyciężyła tru­
dności i dzielące nas różnice. Dziś z  czynów tych 
czerpiemy otuchę na przyszłość, bo czujemy, że 
jest w  nas mcc, która poprowadź! nas w grono 
wolnych i równych sobie narodów — jest w ra.s 
s ;ła, która potrafi zwyciężyć i wola dążenia ku 
dobremu. Nre straszny nam chwilowy tryumf 
zla — bo wszystko przetrwa wola i moc dążeń a 
do zwycięstwa,, do ideału!

Artyści teatru miejskiego odegrali „Sułkow­
skiego" z p. Bocjkem w roli tytułowej z w!docz- 
nym nakładem staran a i zapału. Sztuka nie scho­
dząca z repertuaru mimo tylokrotnego jej powtó­
rzenia wywołała i tym razem szczery zachwyt 
publiczności.

„YerKehrsbanlT z WlediTa wytefmje aftc/e
?c. Karpackiego to  warz. nafloweg'*!

Wiedeń, 9. listopada. 
(PAT.) „N. Wr, Tagblatt'* donosi: W kołach 

finansowych słychać, że Yerkefc^sbank wraz z pe

wną wpływ°wą grupą zagranicżnę nabył więk­
szość akcyl gal. karpackiego tow. naftowego.

fta  g ru sa c ł*  foylef A ,u s try i.
KS. HLINKA ODZYSKA MANDAT,

Wiedeń, 9. listopada.
(■PAT.) „Reichspost“ ® Paryża 8 hm. Kores- 

pondeneya „Novum‘‘ podaje z Pragi, jakoby spra­
wa zdrady stanu ks. Hfeki zakończyła się niespo­
dziewanie, m ano wicie ks. Hlinka odzyska z po­
wrotem mandat poselski. (Informacyę podajemy 
na odpowiedzialność źródła)

STARCIE MIEDZY REGULARNA ARMIĄ 
WŁOSKA A D‘ ĄNNUNZIA.

Rjeka, 9. listopada.
(PAT.) B.- K. z Lubiany. W ubiegłą środę 

przyszło w pobliżu Rjekł do stareła między od­
działami stałego wojska włoskiego a oddziałami 
D‘ Annunzia. Wyw ązała się żywa potyczka, w 
której obie strony pondosły straty w rannych i 
zabitych. Wejścłe do portu w Rjece zostało zam­
knięte żelazną siatką. Okręty handlowe chcące 
wpłynąć do portu, mogą przeszkodę ominąć na 
pewnetn oznaczonem miejscu.

POWROTNA PALA.
Wiedeń, 9. listopada.

(PAT.) Sobotnia ipopołudniowa „Neue Er."

Prcsse" donosi z Budapesztu, że w najbliższych 
-dniach przyjdzie na Węgrzech do rekonstrukcyi 
gab netu. Będzie utworzony gabinet, w którym 
będą zastąp one wszystkie partye, także i socyai- 
ni demokraci. Jak słychać, na czele gabinetu ma 
stanąć Stefan Betlen, były członek party! pracy, 
osobistość stojąca dawniej blisko hr. TJszy. Do­
tychczasowy rren fer Friedr ch wejdzie w  skład 
nowego gabinetu i obejmie w nim jedno z najważ­
niejszych urzędów.

SYNDYKAT WIELKICH BANKÓW CZESKICH.
V iedeń, 9. listopada.

(PAT.) B. K. z  Pragi 8 bm. Odbyła się tu 
j dflomiferencya przedstawcie!; ośtno wśelkioh htsty- 
! tucyi bankowych czeskich w sprawie utworzenia 
syndykatu wielkich banków, któreby ob'ąl wszy­
stkie transakcye rządowe. N-a czele syndykatu te- 

i go mają stanąć: Zlvnostweka Banka, Bank agrar 
1 ny I Bohm>cfoe Un'onbank. Jak podaje .Prager 
Tagblatt", Żivrrostenska Banka podwyższy swój 
kap:tał zakładowy z. 160 nrTonów n-a 200 milionów 
korton, a to przez etnisyę 200.000 aikcyi po 200 K., 
które będą ofiarowane jej akcyonaryuszom w 
stosunku 4 : 1 po 375 K.

Wi?§ci z Zach^cH I Wschód
4 TOMY AKTÓW NIEM. OBNOSZĄCYCH SIE 

DO WYBUCHU WOJNY.
Berlin, 9. listopada.

(PAT.) „D. Allg. Ztg." donosi: Ogłoszenie do 
kumentów w sprawie wybuchu wojny, zes-awio 
tiych przez Karola Kantsky.ego z polecenia tirzę-j 
du spra-w zagranicznych, nastąpi w n-ibliźszym; 
czasie. Liczbą aktów zebranych w 4 tomach wraz 
z cłoldatklom wynosi przeszło 900. Szczególnie 
ważne są adnot-eye, których liczba wynosi prze­
szło 1.000

Zużytkowane zostały sprawozdania niemie­
ckiej ambasady w Wiedniu, przy pomocy której' 
ustalone zostały terminy nadejścia telegramów, j 
wysłanych z Berifina do Wiednia.

LOT FRANCYA—hEJSTR AYIA
Wiedeń, 9. listopada.

(PAT.) B. K. isktowo z Paryża. Lotnicy fran­
cuscy Poclet i Benoit wylądowali w swoim locie 
do Austrdii w Bagdadzie. Przebyli oni dotych­
czas 4.930 km., t. j. czwartą część drogi.

WALKA WYBORCZA WE FRANCYI M* 
PRZEBIEG SKOKOJNY.

Wiedeń, 9. listopada.
(PAT.) B. K. z Paryża. Walka wyborcza we 

Francy! ma przebieg uderzająco spokojny, Zgroł 
tnadzenla wyborcze odwiedzane $ą rzadko przez 
przeciwników politycznych. Właściwie stoją na­
przeciw siebie dwe grupy: Zjednoczeni socyallścł 
i blok ogrodowy. W niektórych okręgach wystę­
puje nowa grupa: Action Francalse, stojąca poza 
blokiem repubMcańskim. Blok narodowy postawił

na jednej liście kandydaturę Maurycego Barres* 
oraz Mileranda, a to w drugim okręgu paryskim. 
Wczoraj -przemawiał Milleraad na zgromadzeniu 
wyborczem. w którem uczestniczyło przezsto 8000 
wyborców

JAK RZĄD ANG. ZAMIERZA ZWALCZAĆ 
STRAJKI?

Wiedeń, 9. listopada.
(PAT.) B. K. z Londynu Minister pracy Mor- 

me zgłosił w I b‘e gm-n projekt ustawy o zwalcza 
nlu strajków, ^rojekt przewiduje utworzenie sta­
łych sądów, nfla spdaw strajkowych i sądów śled­
czych, oraz zatrzymanie obecnych zarobków d l  
30. września 1920. Minister wyraził nadzieję że 
związki robotnicze udzielą mu swego poparcia. — 
Imieniem partyi robotniczej Clynss ' iryraził mini- 
strowi uznanie, żs wniósł projekt ustawy pierwej, 
zatiimby rząd był zmuszony do tego przez czyn­
niki zewnętrzne.

Ustawę uchwalono w drugiem czytaniu,

UTRUDNIENIA EMIGRACYJNE W AMERYCE.
Amsterdam, 9. listopada.

(PAT.) Biuro /pra-piwe Rarffo z Ann a polis. Ko­
rni syn Izby reprezentantów obradowała nad kwe­
sty?; emigracyi na podstawie nowego proiekni n- 
stawy na mocy której cudzoziemcom ma być u- 
trudniono uzyskanie obywatelstwa amerykańskie- 
go przez to. że wymagana jest od nich znajomość 
języka angielskiego w słowie j piśmie.

RESZTKI ARMII JITBENTCZA TRZYMAJA SIE
JESZCZE!

Wiedeń, 9. liistopaća.
(PAT) B. K. jskrow-o z Moskwy. Sprawozda­

cie z frOTito petersibu-skiego z 8. bm. Wczoraj wie­
czorem z-jęły nasze wojska miejscowość Gdów 
nad jeziorem Pedpus. W ten sposób została odzy­
skana znaczna cześć guberni! petersburskiej. Re­
sztki armii Judenfcza trzymają się jeszcze w ma. 
lej części nad wybrzeżem.

KOŁCZAK ISTOTNIE EWAKUOWAŁ OMSK.
Wiedeń, 9, listopada-.

(PAT.) B. K. iR krowo z Waszyngtonu. Ż Toktc 
donois&ą, że wiadomość o opróżnieniu OJHęka prz .-z 
wojska KNczaka potwierdza s:ę. Wojska eze. w o 
ne są oddalono o 300 wiorst od O niska.

ZAKAZANY EKSPORT SREBRA.
Londyn, 9. listopada.

(PAT.) Urzędowo donoszą, że w yw fe angiel­
skich p!eniędizy srebrnych tudzież srebra w szta­
bach i przedmiotów srebrnych został zafcazaay.

NADEUANE

M\mm I3K6SC1
TOffiARY BŁfiWATNE
W ełny na suknie  i kostyum y, Wełny „HI- 
m a la j a "  na p łasreze , Jedw abie , Zefiry, 
P łócienka, F lan tlk i — Barchat y p o l e c a  

po um iarkow anych ce n ach

SI. Sma' sHi i A. WUê yflsIiI
Iw iw , ni. Halicka 5.

18575

APOLLO i i
W

C t a a r r t o ł r i n k  ?
Z« słynnej ? yiwdrni .NOR9ISW*<?

TAJEMNICA
JEDNEJ N O C Y  

W  Z A M K U  ISSKECi
D. am at w 5 aktach na t e tragicznego zciarze- 
n o w jednym z orystokratyczn. rod w Danii.

Specyąlisia  c h o rd ł s k ó r i  ;ii i w e . i j r n t  ty ;
r > r .  3SS « .  C3r m  R

1794? uli o* Sykatpaka k K
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N A D 6 S Ł A M
S S p c & Ł l s L a .  d - S T S E O T O r s n a .

firm „BUDULEC" 1 „TOWARZ. I DBUDOW/" we Lwowl<a
e n a . i o l 3 r . 4 S f c  Q Q  18421

Rf B IKftd 8 I!£ drzewostany, n a d s^ cs  s !q  t o  eks^loatacyi, oraz wszelka
ieiety rrtatorfał drzawn^.

D O f l T U P C Z i i  m a t e r y a t  D R Z E W N Y  m e o l d w r ,  b u d u l c o w y
* o p a l o w y ,  orez wszelkie m aszyny do obróbki drzewa.

G -feT u  A  T  ®  Tg* s  J  znana artystka w twórnl R\THE FRERES w Paryża
i_L* l \  ŁiJ / m. 1  *~y ML* w wsp^n ałym plęclo iktuwypi dramacie pod tytułem :

e s e s - i B O G I N I  Z E M S T Y  § £ = =
o d  p o M b d z ia lk u ^ O . w ś w ię tu  jjCing KORSO pi. Akademicki 5
v r  T r a g e d y a  p o k o l e ń

TANIEC M IŁOŚCI
jeszcze ty lk o  d ziś i jutro w  llin ie  LEW  i856o 

Bank Ludowy dia rolnictwa i handlu w3 Lwowie.
Zmiana lirmy. — Podwyższanie kapitału zakładowsgo.

Lwów, 10. Listopada.
„Miomtor PoMd“ z 4 b. m. ogłasza, że po- 

Stanowireniem ministrów handlu oraz przemysłu
i skarbu z 4 października b. r. zezwolono Gal. 
Baskowi Ludowemu dla rolnictwa i handlu na 
zmianę firmy, która odtąd brzm eć ma: „Powsze­
chny Bank Kredytowy, Spółka Akcyjna".

Wiedeń, 9. listopada. 
(PAT.) B. K. ishnowo z Waszyngtonu. „Chica- 

so Tfioune“ podaje z Paryża, że delegacya wło-

STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
W HISZPANII.

Wiedeń, 8 listopada.
(Teiet) (u) Z Paryża douos-za: We wszyst­

ek* portach Hiszpanii wybuchł now3' strajk ro- 
j*otn!ków portowych. Okręty nie opuszczają por­
tów, a ftoduci żywności ulegają zupełnemu zepsu-

Z innej strony dowiadujemy s>ię równocze­
śnie, że kapitał akcyjny tego barku, którego pre­
zesem jest p. Władysław Długosz, podwyż zony 
być ma w najbliższym czasie na 30 tnil onów kor.

państwami. Zdaniem ddegacyi włoskiej uregulo­
wanie tych spraw na tej drodze przeciągnie się cu-

ciu. Uwieziono kilku agitatorów bolszewickich, 
którym skonfiskowano znaczne sumy pien ężn-t 
i broszury agitacyjne. Robotnicy żądają 200% 
podwyżki Płacy j rud robotniczych

M a ł y  Te U ©ternu ’

JAN PIETRZYCKI.

Z  L I S T U .
Na końcu b go listu tych słów kilka oto 
Rzuciło jesiennego słońca krwawe złoto, 
Przyniosło wiatru wianie z liśćmi miedtianemi..,

Błędne cierne tęsknoty snują się no ziemi — 
Gasnąca, smutna jesień — sen, co się nie iści’ 
Ostatni egień-uśmieeh gorejąc ch liści,
Ostatnie przypomnienie o polu z,elonem...
S d  jasz złudę jesienną okiem rozognionem 
i s rcem Dytającem składasz smutne słowa: 
Czemu musi umierać bajka kolorowa?
Czemu drzewa w szkielety przemieniono schnące r‘
0  emu zimną krwią broczy rubinowe słońce
1 o śmierci wiatr mówi w czerwonej alei ?...
3ył promień gorejący, Smutny brat nadziei — 
Był Kwitnącej zieleni sen, młodością żywy —
B .d kiedyś ktoś szalony, co się zwał szczęśliwy — 
Były oczy naiwne miłujących życie...
— O aleje powiędłe, o czem teraz śnicie? 
Śniąca duszo ogrodu! Czyli w tro ją  stronę 
Zachodzi jeszcze szczęście i słońcem zwiedzione. 
Rzuca złote uśmiechy? C y w liściach się kryjt 
Błyszcząca m-edi słoneczna? Czy też stopy czyje 
Biegą w gąszczu zacisza i pod słodkie cierne 
O.smętnialych kon rów?... O, jasne wspomnienie 
Najcieńszego ze złudzeń! W myśli smutisiem

[drżące,
Które — nie wiem — czy oczy będą czytujące 
Rozumieć, albo jedno choć zbudzi westchnienie 
Listu tego tęsknota — tyś, jasne wspomnienie, 
Wiatru żalem i blosku czerwienią wionęło...

fycft Kilka dźwięków w uscie, wszakże twoje
[dzieło —

I twoje śa te słowa, co wzruszyć nie mogą,
Bo list pisząc, ie miałem go pisać do kogo...

- , t .  - N A P M Ł A M E i '  _  _

7AKEAD 'E N T Y S 1  YCZNO-TECHNICi-N Y

L E O P O L D A  R O T T E R A
Lwów, pi. S m olki 5 (Kino „Marysieńka*). 19/9

Dentysta Dr. JAKOB GROB
I wów, Akademicka 5., ordyn.: 9- -1 i 3—6. Wyjmowa­
nie zębów i korzeni bez bólu, ieczy fistury, wykonuje 
plomby wszelkiego rodzaju i szczęki w kauczuku i złocie 
i.koteż mostki i . jronki w złocie i platynie. 17968

p o d z ię k o w a n ie !
Wyrażamy niniejszem wszystkim, którzy z 

powod śmierci naszej nieodżaf wanei pamięci 
córki Fren iszki okazali nam swoje współczucie 
nasze ntjszczersze podziękowanie.

Dr. H erm nn  V erstan d ig  z żoną.
Rawa ruska, w iistopadz e 1919. 2076

Podzięk o wacie.
Wielebnemu Duchowieństwu, Towarzysz >m broni, 

Kolegom szkolnym, Przyjaciołom i życzliwym Zn-;omym, 
którzy raczy!? oddać naszemu ukochanemu Synowi i Bratu 
Zb gni 'WOWi W ątorkow i ostatnią przysługę, składamy 
niniejszem najset. eczniajsze Bóg za lać I 
2068 R odzice i rodze i t  r‘ .

Z A K Ł A D  L E K A R S  K O  - D E N T Y E T Y C Ż !  
I T E C H N I C Z N O  D E N T ^ S T Y C t i l Y

DR. HENRYKA I BERNARDA B E R G E R A
L w ó w ,  u l .  L e g i o n ó w  1. 7 . , 20.4

Zak ad  d m ty s yczno-tecltniczny

D r . m  ■ '«!. A l f r e d a  F r f e d a
Lwów. ui. M ikołaja 20 (przystanek linii K. D.). 1666

' l i  U S)|, B. MflHiiBAUSR
ordynuje w c orobach skórny h, W( r r ,  moczowych i ko­

smetyce lekarskiej w S ryj#, P o tockiego  2P. 138^

Dr. Flora Mira 0 s 5T e K-PANK0WA
specya istka chorób kobiec. i wewi.ętrz., p o ;i r6«Sł?

i ordynuje od 3—4 po południu. 528
I W 6  w, u i. S a a a i  a r a k  a T, 5 .

Adwokat D r .  M A K S  R A P P A P 0 R T
LW6 W  .tu >5

ui. KoralnLfea 1. 8. (,<oto pl-cu Akademickiego.
tS6NTY*YA

Jr. W. GIS S B  § GROB
LWÓtftr* kareta Ludwika liczba 34. 17967

^ ■ M a a i a a r m w M M a  hhbu— —  — i  n i— i — i ■»  i a ■ i m mm m  la—■ ■ —  j u  »  m  n  m  ■. ■ w w a  —  m u  a w — w  i m  a i i— a a w i  a — U W — a — a n w n w — w — w m m m m m •om m m m am m tm m m m tm

Lloyd Georga i Clemenceau chcą oddać Rjeką i całe 
wybr eże Adryatyku Włochom,

z a  cei»ę usunięcia tych kwesty! z obrad konśera cyi pokojowej.

łe lata Zarówno LIovd Oeorgo jak i Clemenceau 
ska jest bardzo niezadiowolona z decyzyi Rad?/ gotowi są nłetylko Rjsltę, ale I całe wybrzeże A- 
tiajwyisze;, która zamierza uregulować .kwestyę dryątyku przyznać Włochom, jeżeli w t®n sposób 
Rjeki i Adryatyku tnie przez konferen-cyę, lecz w j sprawa ta zuil nie z konferencyi. 
dsrcidtzie dyplomatycznej między intenesowanemi | ■ "

W  A n g L i  l i  b  m  o  g ^ d , I I  n r z e d p ^ ł .  z ą & f ó e  w s z  l H l e  ż y r i e l
Tak uczczą Anglicy rcczc irę  podpisania zaw5?szenia broni oraz pamięć poległych!

Atusterdam, 9. listopada. | wełnienia od rzezi woietinei, oraz na cześć pole- 
(PAT.) (Reuter 8 bm.) Król angielski wezwał ffiyoh bohaterów. Ministerstwo spraw wewnetrz- 

wiszy.cjkie swoje ludy, aby II. bm. o godz. ll-ie j nych wydało polecenie, aby na tę chwilę stanęły 
pnzedlr Tłudniem t. S. <w podiziiiie ipodipiteania za- jWSzystlkic pociągi a polieya poiizyriła zarzą lze- 
wró^zeniię broni wstrzymały się cud wpztKki-eij zwyk-|tiia, równocześnie zamknąć o tej porze
kj oodzSemnej czynności od wsżelliej pracy, ou | wszelki ruch uliczny, 
ruchu i od zabawy, a to na pamiątkę wielkiego u-1 — —— —

Świat wobec ostr i  dmy zagr ŻJny Katastrofą gospodarczą!
Wiedeń, 9. listopada. 

iPAT.) B. K. z Paryża, 8 bm. ,J?iaiiy Mail' 
zwraca uwagę, że świat stanął przed bardzo ostrą

zp., że będzie wa‘ka o wyższe zarobki, aby pła­
cić towar drożej. Równocześnie braikuje wszędzie 
węgla. We Frańcyi wiele zakładów przemysło-

riua . Wszs^stko drożeje, w Anglii stopa precen- wych zamknięto, „ w Ameryce przyjdzie o wegiei 
towa banków podskoczyła z S i pól na 6 proc., t. do wSłki na noże.

Linia dirnarkacyjna niam.-Iita v »ka ustanowiona!
Wiedeń, 8 listopada. . a Litwanamf, która prowadzić będzie na północ o 

(TeJef.) (u) Z Berlina donoszą: Ustanowiono I Radziwiiiszek. 
ia  Litwie linię deniariaacyiną między Niemcami I
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KRONIKA.
Repertuar Teatru miejskiego.
W poniedziałek, 10 listop. o godz. 7-mej w -  

czór po raz 3-d „Polityka", kom. w 3 akt. Wł. 
Perzyńskiego z  pp. Hałaeińską, Michnowską Ro- 
a-iftsią, Bóhlkem, Prączkowskim, Okornickmi 
i RattscKką

Repertuar teatru lit.-art „CZWÓRKA" (ul. 
Szaszkłewicźa 1. 5, naprz. żandarmerii): 2020

Dziś premiera programu czwartego. Gościnny 
występ Henryka MaUkowśklego, znakomitego ko­
mika teatru „Letniego" w  Warszawie. Na ogólne 
żądanie: „Ja kocham tylko ciebie" duet M. Do- 
mostaws-ki ego w wykonaniu Andy Kitschman i 
Marika Windheima. Ruun Satvety, tancerka gi ecka 
w nowych tańcach. „Mordownia", wesoła okrop­
ność z pomysłu Teffi, opracował Rujwid. Nadto 
nowe ntumery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
man, Seweryn Michałowski, Marek Windbeim. — 
Początek o go<łzinie 7«3G wiecz

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
u!. Ossolińskich I. 10). 2022

Poniedziałek:, 10 listopada o godz. 7.30 wie­
czór: „Odprawa", farsa z frapc.; „Wielbiciele", 
wodewil M. Bergera; Tercet świetlików z ope­
retki „L yiisfata"; tanec marynarzy.

Wtorek, 11 listopada o godz, 7.30 wieczór: 
Tercet świetlików z operetki „Lysistrata": taniec 
m arynarzy; „Wielbiciele", wodewil M. Bergera; 
„Odprawa", farsa z francuskiego

„Czarny kot* w sali „Casina de Pars*  we 
Lwowie, ul- Rejtana 1. 3. Pro tram od 8. do 16. 
listopada 1919 r. 1) „Nie rzekłem nic*, piosenka 
St. Ratolda, ze współudziałem M di Dolińskiej i 
Tadeusza Orlika. 2) „Muzy1 a zagrała nam walca", 
duet balowy wykona S łan. Ratold i Mira H Iska, 
5) „Prosię się nie natrzeć", „Bez koniuszeczka”* 
w interpretacyi Henia Domańskiego. 2021

Uroczysta Akademia dla uczczenia zasług 
zmarłego profesora Bolesława Ul nowskiepo, ge­
neralnego sekretarza Akade-r ii Umiejętności, od­
będzie się 28. b. m. w auli Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

Delegacya mazurska w Krakowie. Wczo­
raj przyjechała, do Krakowa delegacya mazurów 
pruskich, złożona z ?3 osób, w tern 13 katoli­
ków i 10 ewangelików. Przyjechała ona przez 
Łódź i Cieszyn do Krakowa. Na dworcu powńał 
przybyłych komitet oraz generalicya z gronem 
oficerów. Mazurzy zabawią w Krakowie 3 dni, 
będą zwiedzali zabytki miasta i zrobią wycieczkę 
do Wieliczki.

Plenarne posiedzenie zarządu głównego T. S. 
L. Przez całą sobotę i niedzielę odbywały się ple­
narne obrady Zarządu Głównego T. S. L., nierw- 
sze po wafaym zjeździe we wrześniu. — Na po­
czątku Zarząd Główny T. S. L. ukonstytuował sic 
— wyborów dokonanie jednogłośnie. Prezese n ro 
taz 24-ty wybrano dra Ernesta Bandrowskieso, 
wiceprezesem (fra Ernesta Adama, sekretarzami 
Andrzeja Nowaka, dra Zdzisława Próchnickiego i 
Stanisława P jm ara, śkarfanikiem ks. dra Jana Ko- 
r .enkiewicza i Antoniego Kolarza, rachmistrzami 
dra Tadeusza Dwernickiego i Jana Owińskiego. 
Sprawozdanie organizacyjne wykazało, ie  już 
więcej aniżeli połowa Kół T. S. L„ nieczynnych 
w okresie wojny, została truchomionych 1 podję­
ło pracę oświatową. Koła T. S. L. we wschodniej 
części Małopolski odbyły zjazd 19. października 
we Lwowie dla rozoatrzenia planu (pracy, zmierza­
jącej do odbudowy placówek T. 5. L., zniszczo­
nych inwazyami.

(g) Mroźna pogoda. Wczoraj popołudniu tem­
peratura znacznie się • obniżyła i biała śniegowa 
«rata, którą otulone Jest miasto stężała pod kilku­
stopniowym mrozem. Na mieście pojawiły sic 
pierwsze sanki.

Rekord opóźnienia pocztowe co wziął list, któ­
ry przyszedł ze Stanisławowa onegdaj pod adre­
sem naszej redakcyi. Nadany on został akurat 
przed rokiem t.i. 8. listopada 1918. Okrągło na je­
den dzień rok cały wędrował, zatem przestrzeń, 

tórą powinien był przejść normalnie w  ciągu je­
dnego dnia.

Tram w aje krakow skie z^o u o Ju  trasu  wę­
gla w daBzym ciągu nie ku:sują.

KOM>TWKATV.
Dziś w  teatrze wodewilowym premiera no- 

wt-®o programu. Poraź pierwszy graną będzie do- 
skenała farsa z francuskiego „Odprawa", oraz 
zajmujący wodewil Maryana P,srgera „Wielbicie­
le", z którego próby prowadził p. Tatrzański w 
obecności autora. Nadto balet odtańczy „taniec 
marynarzy", a atrakcyą też będzie tercet świetli­
ków z operetki „Lyzistrata". Początek o godz. 
7.30 Widownia jest ogrzewana.

w igilia  św. Andrzeja. Koło Pań T. S. L. 
zawiadamia wszystkich, któr y chcą odetchnąć 
atmosf rą staropolskiego obyczaju, ze urządzą 
uroczysty wieczór św. Andrzeja- Wróżby znako­
mitych wróżbiarzy i wróżbiarek, wybo ny bufet 
i doskonała muzyka uradu ą uczestników. A więc 
Komitet urządzający tę zabawę czeka na miłych 
gości dnia 29-go b. m. w salach Kasyna i Koła 
literackiego. 2078

W II. szkole rea lnej lwowskie! odbedzie 
się kónferencya wywiadowcza w niedzielę 16 bm. 
o godz. 12. 2102

Na kaplicę orląt. Dyrekcya teatru świetlnego 
„Apollo" 20 koron znalezione podczas przedsta­
wienia.

K om itet obrony kresów zachodnich wzy­
wa człon ów do zebrania się na głównym dworcu 
ko'ejowynr. (w westybulu) dnia 11. bm. o godz. 
5'30 wieczorem, ce'em powitania przybywa ących 
gości mazurskich. Również odnosi się komitet 
z prośbą do całego społeczeństwa o wzięcie u- 
działu w powitaniu miłych gości.

D entysta  W ładysław  G oldherger rrzyi- 
muje, Lwów, Sykstuska 15, róą Szajnochy. 1717

S P aO IT O W A h i.
Upraszam o L s  a we umieszczenie w  najbliższym 

numerze swego pisma w Kr -n'ce nastę-nijąc-go sprosto­
w ania: W numerze 4.9 8 z <łńia 7-jjo listopada 1919 r. 
w „Ga/ecie Werzornej*, w m biyce Kronika, umieszczo­
ny zestal poci tytułem: „Sprzedaż cudzej ,. leczarni" fakt, 
który w cah lem innem przedstawia się św etle, a miano­
wicie: „Z końcem ubiegłego mi«-s:ą-a przyszła do mnie 
p. Anna Broch-wsk* z chęcią nabicia mojej tp'eczaroi i 
kuchni domow j w Ry ku I. 8 we Lwowie. Po dokład- 
nem więc oglądnięciu interesu i p kilkakrotnych nale­
ganiach ze str nv p. A. Brochowskiej, b-ro jej cę mle­
czarnię odsprzedał, spi-alap. A. Brochowska zakupiony 
inwenta z, t. j. urządzenie, zgodzivs szy się wobec świadka 
nieznanego mi nazwis<a, pewnego o. w jskowego, na żą- 
dm e odemnie odstępne wraz z urządzeniem za kw o t' 
5.3*10 K. — ra  poczet czep o dała mi p A. Brochowska
1.C00 mk. i koron 400 zadatku i miała .4. b. m. interes 
objić. V dniu tym jednakże przyszła p. A  Brochowska 
ośv adczając się, ż< interesu n e ot ejmie i zażądała ode- 
ir ie zwrotu zadatku, na co nie przy st iłem , gdyż inni 
mi się ku^cy w międzyczasie trafiają ofiarując mi więcej 
a odstąpienie tego in ter-su , który tyl co wskutek mej 

choroby prowadzić nie mogę, chociaż inte-es dobrze prer 
sp ruje. W końcu nadmienić muszę, że taki j im  interes 
prowadziłem przez Lt kilkanaście przy ul. Boimów 1. I, 
jkąd z małą pr?erwą przeniosłem się do Rynku 1. 8. — 
Z poważaniem Józef Gerlaczyński“.

Ekonomista.
Tymcz?suv/a ustawa 

o pomocy d!a bezrobotnych.
Lwów, 10. listopada.

(Sp.) Sejm uchwalił, jak doniosły dzienniki, 
ustawę o pomocy dla bezrobotnych, która obo­
wiązywać ma do chwili wydania ustawy o pra­
wie do pracy i o ubezpieczeniu na wypad?k bez­
robocia. O grom na liczba bezrobotnych w Polsce, 
osiągająca cyfrę 320.000. j nora obecna, w  czasie 
której musiały być zastano wionę % powodu*' wa­
runków atmosferycznych roboty publ czne, skło­
niła Sejm do uchwalenia ustawy, której najwa­
żniejsze wstano wierna brzmią następująco;

Każdy robotnik, bez różnicy płci i wieku, u- 
trzymujący się jedyni? z pracy najemnej w prze­
myśle, handlu i koniunikacyi, jeżeli pozostań :e bez 
pracy na skutek choroby, inwalidztwa, służby 
wojskowej, trw ania strajku lub okoliczności, po­
wodujących w myśl obowiązujących ustaw na­
tychmiastowe wydalenie z pracy — i r r  posia­
da własnego majątku lub innych stałych lub nie­
stałych dochodów, pozwalających mu utrzymać 
siebie i rodzinę — ma w m efscu swego stałego 
zamieszkania lub w miejscu utraty pracy prawo 
do zasiłku ze strony państwa wedle norm ustalo­
nych niniejszą ustawą

JGsrownicrtwo akcyą pomocy dia hezrobo- 
fcycłi nałeSy dio Min. Pracy i Opieki Społecznej.

Min. Pracy organizuj© Pow ałowe Komisy* 
-pomocy dSa bezrobo nych, które 'rozstrzygają *o 
uprawnieniu do pobierania zasiłków, jak również 
o sposobie wypłaty zasiłków.

Wysokość zasiłku wynosi dziennie: w miej­
scowościach do 50.000 m eszkańców — <Ha robo­
tnika lub robotnicy 4 mańki, dla żony, o ile < so- 
bno nie zarobkuje — 2 mk„ ną każde dziecko nie- 
zaopatrzme 1 mlc.. razem jednak zasiłek nie może 
przekraczać 10 mk. dziennie; w miejscowościach 
ponad 50.000 mieszkańców i w cenyach przemy­
słowych bez względu na ilość mieszkańców — 
diia, robotnika lub robotnicy 5 mk., dla żony. o ile 
ta osobno nie zarobkuje 3 mk., na każde dziecko 
niezaoipatrzone 1 mk., razem najwyżej 12 mk. Dla 
terytoryum b. zaboru austr. zas:łkii. powi iższe wy- 
Dłacane będą do czasu u jednos Linienia waluty w 
tej s "mej ilości koron.

Czaś trwania zasiłku rozpoczyna się w 14 
dni po zarejestrowani,u s:ę bezrobotnego w prze­
pisanym urzędzie pośrednictwa pracy i wynosi w  
ciągu jednego roku, licząc od dn!a otrzymani* 
pierwszego zasiłku, najwyżej 13 tygodni.

Wiadomości giełdowe.
T elefoniczne ku rsa  w arszaw stóę.

Warszawa, 8. listopada.
Rubl*. carskie 116" —
F>rbne
Korony S i ^

T elefoniczne ku rsa  krakowskie.
Kraków, 8. listopada,

l.iarki polskie 186*— —•—
Ru .Je dumskie 97'— —•—

Akcye:
Bank Prze.nysLwy 735’— —•—
Polskie Towarzystwo handlowe 450'— 485—

KURSA AłJSTR. CENTRALI DEWT/.
Wiedeń, 9. Istogada.

(PAT.) Kursa austr. Centrali dewiz z 8 bm. 
Amsterdam 3900; Berlin 305; Zurych 1870; Chry­
stiania 2390; Kopenhaga 2255; Sztokholm 2520, 
Marki w  banknotach 304; Liry 960; Lei 385; Le­
wy 270; Banknoty szwajcars. *871; Banknoty 
francusk. 1150; Noty angielskie 400; Dolary 99.50; 
Ruble carskie 230.

Zurych, 9. listopada.
(PAT.) Dew:zy z  8. bm. Wiedeń 5.40. (dnia 

poprzedniego 5.25), Berlin 16.20 (15.307 Pragą 11 
(11) '

KOMUNIKATY.
Przedłużenie ważności kart chlebowych.

Wobec tego, że nie wszy?cy kon.umen* 
będą mogli zrealizować swoje karty chlebowe 
w b eżącym tygodniu, j rred łu ia  się ważność kart 
chlebowy h, oznaczonych numerem 1 do wtorku 
dnia 11. listopada b. r. włączn e. 18567

M iejski Z akład  aprowizacyjny.

W celu zaopatrzenia najbardziej potrzebu­
jących mieszkańców dzielnicy VI-teJ w kartofle, 
rozpoczvna Zakład aprowizacyjny z dniem 10 ga 
istopada sprzedaż asygnat n a  p o b ó r  kartofli 

w sklepie miejskim przy ulicy Murarskiej 1. 4, 
na tych samych war in' ach, na jakich sprzedaje 
się kartofle mieszkańcom dzielnicy II. i III. Za­
kupywać więc mogą asygnaty osoby należące do 
skl pów miejskich lub rejonowych posiadające 
legitymacye, wystawione na 5 lub więcej człon* 
ków r >dziny w ilości po 50 kg. na osobę, po ce­
nie 90 koron za 100 klg. bez worka i dostnwy 
za odcięciem kuponu nr. 18 i zaznaczeniem na 
legitymacyi.

Zakupione asygnaty należy realizować w ma­
gazynie Zakładu na dworcu Czerniowieokim naj­
dalej do dni trzech. Duplikatów zagubionych asv> 
gnat nie wystawia się. 18568

Miejski Zakład aprowizacyjay.
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Za «. iersz norpeieill. 1 K (I Mk). Dro­
bne ogiosz. oc wyrem 30 h. (30 F.) tF et. 
druk. bO h. (60 f.) .Nadesłano" iub „Ne­
krologia* iv wiersz nenp. 3 K (3 Mk)

O G Ł O S Z E K T I i k
^ ^ a^ ^ ^ ło ^^^^ n ee lan e^^^ ^^^cy i^p ^ zźu n k n ^e i^ad jn in ie trac^ d o rrze r^ ię  !()"'procent.'""j

.. munikatyi po kr '-lico zn wiersz aoap. 
5 K (5 Mk). — Do ogłoszeń umie;z-
a a ś  łi? mających w numerach świąteez, 
s>boimichi niadsteln. dopłaci się 50 pre.

P łaszcz wojskowy, podbity futrem, kołnierz futrzany 
sprzedam. Sodowa 1, I p., między y< dz. 4—6. 2079

Zarękawek i pelerynka tunr.akowa, duża palma wachla­
rzowa — do sprzedania. Gosiewskiego 10, L p . , na 
lewo, od 2—6. 2084

P łaszcz  stujenclij i d l, panienki do sprzedania. Łycza­
kowska 57, II. p., na lewo. 2083

M anty la strojna, na jedwabiu do sprzedania. Hoffman”
1. 26, II p. na pray. o. _________ 2077

Sypialnia jasna, modna, mało używana, do spr-ecUnia. 
Budenich 3, L p., w prost schodów. 2088

NA U K A  I W Y C H O W A * JB

Sur» egzaminu wydział, r gr. 11. pod kier.m.iam sił pro. 
foso sk.ch. Zakład pl. Bernardyński 12 A.

PS-S&DY S PAACB

P brtvera  przyjm o zaraz fabryka konserw Rnckera, Żół­
kiew, a 173. 7034

S rądca-ekoH O rr, rona-.y, bezdzeiny, z kilkunastoletnia 
praktyką, lat 38, obc mi- f osadą zaraz lub od 15. li' 
stopnda na or -ynaryę. Zgłoszenia przyjmują: Stanisła­
wa Tabor, Lwów. A- adem-cka 3. 2020

E u ih a lte r \a -b ilan sis tk -!  poszui.uje popołudniowego za­
jąca . Zgłoszenia w Admimstiacyl .wlieczorne}4 pod; 
„Sam ttli iemu*. 2085

Fllt O bobrowe, futro podróżne i baranica, w  bardzo do­
brym stania, jest do sprzedania — rówaiaż i inna gar­
deroba, śro-lr - wzrost. Ul. Snopkowska 33, drzwi na 
prawe, mazanin, od 1 -4 . 2089

D A M
papierosy, cygara, tytoń za słoninę 

amerykańską i mąkę.
Zgłoszenia do Administracyi .Gazety UPieezurtej 

pod: ,A jot“. ło52(i

Mowy s łaszcz zimowy, eiemno-gran-towy, bardzo ele­
gancki, do sprzeczania (okc L 3.000 koron. — Wia­
no mość w Biurze firmy, „OlKOS*, ul. Kopernika i9, 
L piątro. 1996

PtaSZCZ Czarny, nadający s.ę dla urzędnika. Zamieniam 
za prowianty. Ul. Kurkowa 1. 5, parter, drzwi nr. 12.

2104

M AŁŻEŃSTW A

In teligentny, elegancki prze Mysłowice, wdowiec, lat . 0, 
pragnie sią ożenić z miłą, inteligentną panną lub wdo- 
wą do fal 50. \v, iąkszy pos:-g pożądany w celu zaloże- 

■ n:a doskonałego interesu. Za dyskrecyą rączy stawem 
jjhono-u. Łaskawe zgłoszenia do Admin. „Gaz. Wiecz." 

pod .Zakopane*. 2030

N d z M A if a 1
Insty tu t le-arsko-kosmetyczny, leczv wszelkie choroby 

skórne twarzy, usuwa elektrycznością brodawki, włosy, 
plamy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż rączny
i elektryczny odmładzający cerą, leczenie chorób wło­
sów i farbowanie. Dr. Pilecki, plac Dąbrowskiego 1, 
róg Sienkiewicza. 014

K apelusze aksamit, c welurowe, filcowe, przerabia mo­
dnie i tamo M. Topolnicka, Kopernika 1, nad apteką
MLolasch^, 1965

W ażne dla P eń l Fryzyer w hotelu „Austrva*, ul. Bato­
rego 14, farbuje włosy w każdym odcieniu, ź:e ufar- 
□owane d prr wadza do właściwego koloru, czesze we­
dług ostatniej mody. Mnssaga twarze. Odświeża się i 
czesze sią lalki co wystaw. Z poważaniem S i Ma­
słowski. 19.-9

PracOWi ia sukien damskich „Jolanda", ul Staszica 8,
II. p., wykonuje wszelkie roboty w zakres konfekcyi 
damskiej wchodzące, po cenach n-ijniższych. 1946

K oresponden 'k  f,o 'sk o -n 'e ;ti ecka ze stenograf.h P 5"

K u r  w © , s i h u u w a ź i . z mmm
JslSt u. pr?"ed»hia dachu podróżna, . rrinrery, spód 1 a- 

ranki białe., Oglądać u;o na od g. 2—4. Nabtcfaka 10
II. p., drzwi nr. 9. 2071

Sprzedam  futro męskie kangur,w e, wierzch nowy, Ry­
nek 3, lii. p. 2015

D tih  1 ad z 'e , każda po 5 fXł ) klg. pojemności, do sprze­
dania we fabryce konserw Ruckers, Żółlaewska 1. 173.

2035

Brau-ling mały oryginalny, kupią. Zgłoszenia w Adinin- 
pod; z ste i. 2033

M eble używane i wszelkie inne orz .dmioty knpuje i pł=c: 
najwyższa ceny ..Doroteum’, Sapehy 34. t92 i

P 'tin )i:o -F o r:ep isn  kupią. Kairn, Kopem ka 16. 1927
ik Ula na Persenkówcr, przy torzc i slacyi kolejowej, 

o wysokim parterze z suterenami, stajnią, woz ->wnią, 
szopą j ogródkiem za kor. 180.090 do sprzedbni Wia­
domość na miejscu lub W niecka 4, w inspektoracie 
ruchu, D eszer. 1551

MIESZKANIA, LOKALI, f KLIPY
5.CO) koron wynagrodzenia, względnie odstępnego, z a 

4—5 pekoi z konof-rtcin zaraz. Zgłosz. Biuro dziennik. 
Briicku, Kościuszki 2. 2962

PoS'Ukuję 3—5 pokoi. Dr. Palończyk, Hotel Metropole 
Nr. 3. 2027

Pokój kawale rki w śródmieściu, umeblowany, komple­
tnie separowany, z przedpokojem, oświecenie i kuchen' 
l a ąazoi >e. zaraz do wynajęcia. Zgłoszenie u p. soko­
łowskiej. Mochnackiego 26. 208

P o irzeb jjr w śródmieściu salpif do 10 metrów długi, 
odpowiednio szeroki, z pokojem mniejszym na czyt-1- 
nią, możli wie z opałem. Oferty uL Dwernickiego l l  A, 
Ił, p., na prawo. 2090

W Ju ta  zagrań czna n a th ip iiek ę  do r-ów, gruntów, 
konwersya d łigow  hipotecznych na o b tę  wulutę, 
nowy kredyt we frankach, lirach, dolarach oraz 
przekazy na zagranicę. Zgłoszenia pod .Kredyt wa- 
luiow /* w kancciaryi adwokat i d-ra M aryana 
Aopem a n a  we Lwowie, ul. Sienkiewicza 11. 1807

n e h a S im u  ogrodu poszukuje fachowiec, może być z par- 
UOl .ifluW ] kiein, dostarczy owoców i jarzyn dla domu. 
Poszukuje też po do Cnej pos.idy, ma praktyką rolniczą.— 
Łask. zgłosz.: Zarząd ogrodu Nawojowa, obok N. Sącza.

2092

3—4 -.n  pt/koi umeblowanych z rfuchnia Inb utrzymaniem- 
w okolicach Teatyńskiej, Kurk< wej, Zielonej, Tar­
nowskiego, D . ernickiego, Potockiego, posznkują Zna- 
lezie/iie wynagrodzą. — J. Głąbocici, Hotel Krakowski, 
p. 217. 2059

pokoi z komtor em bhzko parku Stryjskiego do wy. 
nająeia. Wiadomość Agunoya „Celeritas" Jagiellońską 
L 17. 20l6

Dam funt tytoniu i 110 cygur za wyszukan*e 2, 3 lub
4 pokoi, z komfortem, zai az lub od l*go grudnia. — 
Zgłoszenia do Administracyi .Gazety Wieczornej‘ poj 
.Mieszkanie*. 2072

D A J E  P IE N IĄ D Z
W Y D A N Y  N A  R E K L A M Ą

*Sjl lan i i ta i.
mB̂ fiwwitf.TwygnaaMWi Mmm

we 1 R. l i i
z a w i a d a m i a ,  ż e

FILIA lę g o  w e  L w ow ie, K o łła ta Ja  8 II p .
pod tłu na nowo swoje czynności w działach: DRZEWNYM, 

APSOWIZACYJS4YM, MASZYNOWYM i ŻELAZNYM. 18573-
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polecamy najbardziej udoskonaloną

pal. ...
D iirn n s  produkcjra d o  830 s i te k ,
jak również wszelkie inne maszyny i formy 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sączków do drenowania, słupów parkanowych 

i t. d.
Fabryka ma8iyn BRACI HOFFMANN

w Łodzi, ul. Kilińskiego 154.
Na żądanie wysyła się K a t a l o g  Nr

bezpłatn ie . 18465

m
my

(GUMY DO WYCIERANIA
l FfADYREK S Z K O L N Y C H ,  

\PJE#WSZ£(/ t/A.KOSCfł 
Z  MARKĄ 7M TR 2E ZQ M ^  
.OdsTaresa lyllto hurtownie. 

PIERWSZA KftAdiW A FABRYKA 
WYROBÓW GUMOWYCH f CHEMICZNYCH

M .  © P S R A .
KRAKM-PODSORZE.fe fcerfmwlsS

18572

BandaZe riipftirowe
najrozmaitszych systemów. o P A S u !  na 
guma< h brzuszne d a ko io t SUSPEN- 
SORTA. P o ńc .ochy  i ow ijaki r a  żylak- 
r.óg. Moczniki gumowe męskie i damskie, 
do podróży i chodu. — Prosto rzymucz; 
przeciw zgarbieniu itp. Wyrób r.zma tyci;

ba d a ty  i o p asek  U447

M. L. POLACZEK
ś i i M C G k  y.

(Przyjmuje się reooracye — Zamówienia 
u: kute, znia natychmiast).

P R E M I U M  dla Czytelniczek  
„G A Z E T Y  W IE C Z O R N E J "

Ktors z na: zych Czytelniczek prześle 9 mk. wrą? 
ze swym do^f- Iny n adresem i wycinkiem niniejszego 
zawiadomienia do Administracyi ty g o d n ik i

..PRZEGLĄD KOBIECY”
(Lublin , B iuro „REKLAMA* Kościuszki 8 )

V-drie otrzymywała „PRZEGLĄD KOBIECY* przez 
cały ostatni -wartał Przy kupowaniu odzielnych ec?’.em- 
F -  ' Jy .PRZEGLĄD KOBIECY* koisztnje kwartalnie 
U tok. 70 fen., w zwykłej prenumeracie 10 mk. 50 fen.

„PRZEGLĄD KOBIECY*
jedyne w Polsce pismo poświęcona spraw om ogolno- 
kobiecym, redagowane p r jtz  p. IRFNĘ ŚL!WICKA w 
duchu narodowym i katolickim, żywo omawi i wszelkie 

sprawy kob ece : dokładnie o nieli informuje.

I
i
I
3

C O D Z B £ N N * E  Ś W I E Ż O  P A L O N A  
Z A P O M O C A  O O R A C S O O  P O ­

W I E T R Z A  P O L E C A  18290

H a n d e l  H e r b a t y  i  K a w y

EDMUNDA RIEDLA
W E  L W O W IE , I G U T O W S K IE G O  3

B
B

R O B E R T  R E R .N

K LO C E
w szelkiego gatunku do ta ? J a  kupują 
franco wagon stacyi załadowczej. Szcze­
gółowe oferty należy nadsy łać  do firmy, 

ppzEDS* TECHN.-HANDL. IriUN l w ó w , 1 WOWSKA L. 43.
2035

W

C l L j O T J t : o

ZA STĘPSTW O  
Wilk wleklej FABRYKI AUR

LWÓW — Kopernika 18. 
Dostarcza elektryczni e spajane be­
cz 1 żęlazne do  tran p ^ o rin  sp i­
ry tusu  i ^ocynkow ane do nafty, 
k zamkni jciem c opowem i pr.-y- 
rzą ćm do plombowania — jako- 
też wszelkie gatunki ru r  kutych 
czar.iycii i poc nkow anych, ru r 
la m c h  i łączn ików , a rm a tu r  p -  
rowych m b łężny h. oraz w szy-i 
stk ie  artyk i ły  do urządzeń  ga­
zowych i w odociągow ych. 1652 i |

D r ą g i
ików i h 
i poleca

M KIERSHT, LWÓY/, pasaż MiKolascha

do rąbania lodu z chodników i łopaty do zgarniani i 
śniegu poleca 201S

ivVVVAl

KflżEiY mhmz msisi pmzfsrś,
bF. TITTrfl i BiBU&Kl CYBRRETOWE

„SOLALI“
SA  NAJLEPSZE. 18422

LUM! LI iEfi!
„HERGACTT 

20 ftnigów, p a s t y l k a  za- 
S ę;-u j : w zu-ełnośG szklan­
kę wy orne j, o słodzonej 
herb ■ ty z cytryną. — i,ą  
d Ć w szęd zie .'— Generalne 
przedstawicie stwo .K otw i 
ca“, W arszaw a , M „r z a ł- 
tow: ka 63, telef. 244 — 16. 

18517

ZAfROSEESIE «■ SłlgSKSYPCYL
Spółka firmewo-komandytowa p. f. Towarzystwo fabryki turbin, 

maszyn i kamieni młyńskich Kujawski, Milewski i S-ka w Lublinie, pro­
wadząca od 1907 r. fabrykę w Lublinie, nabywszy fabrykę rrechan czną 
w Żywcu, w Ga! cvi, w celu rozszerzenia swej dz atolności, przekształciła 
się w sierpniu 1919 r. na Spółkę z ograniczoną odpowiedzialnośc.ą p. f.

( (

ni fei* pienią
wyisjoareHlaiiii
i §3łsii2 „Wienorasi"
i „l'cra5B3j‘‘.
CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘI

IB M
i nm

rUHDUS
Sp. z o. o.

W A R S Z A W A
HOR fENZYI 6.

L W Ó W
OSSOLIŃSKICH 13.

poleca
stale z zagranicy sprowadzane trans porta 

towarów kolonjalnych ak:
herbatę sardynki zapałki
k iwę biedzie margarynę
Kakao pieprz makaron wioski
czekoladę mydło eisne/ę oetuwą

b i l  ete. 1947

„ Ł  E C X X I A
i S T h W D Y  911 BUSOr U ! l t 9 ,  WYTWUOlll IASZYH1 I U I I

daw riej KUJAY.TSKI, MILEWSKI I Ś-KA
S |TO ł K f t  z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

z kajto łem  zakłrdo«ym  1,100.000 kor.
Spółka „Lechia“ przez nowe inwestycye Częściowo już uskutecz­

nione, częściowo zaproje towane, zamierza podnieść wytwórczość fabryki 
w Lublinie, oraz przystępuje do uruchomienia fabryki w Żywcu,

Organizacyę obydwu fabryk zamierzamy ;ak przeprowadzić, by 
roczna wytwórczość wyraziła się cyfrą około 4,000.000 koron. Dla speł- 
nJe ia tyc - zadań W akc Zgromadzenie udziałowęów uchw aliło podwyż­
szeń a kapitału  zakładow ego d o  kW 4.ty  2 ,0 0 0 .0 0 0  karon, drogą 
subskrypcyi na 1000 sztuk udziałów po 1000 koron. Pieiwszeństwo do 
nabycia nowych udział w przysługiwać będzie dotychczasowym udzia­
łowcom. Subskrybenci, przy podpisaniu deMaracyi, wmni WpłBClC CO" 
n a j m n i e j  25% z a d ę c i « r 6 w a n b j  sumy, pozost łe  zaś 75 proc. 
Winny być w płacone stopniowo na uozw anie Zarządu S oó łk i, przy- 
czem cała zd< klarowana suma winna być wpłaconą do dnia 1. kwi tnia 
1920 roku. Nowe udziały partycypować będą w zyskach Spółki począwszy 
od dnia 1. kwietnia 1920 roku, do tego zaś terminu od wpłat na nowe 
udziały będzie przyznana bonifika a w stosunku roomyw 5 proc. Repar- 
tycya sztuk nastąpi po Zamknąć u subskrypcyi, prsyc ietn Z-irząd Spółki 
zastrzega sobie prawo nieuwzględnienia zgioszaaydh <V ■ ■; bez obo
wiązku motywowania odmowy.

Żnpiay oraz wołaty przyjmować będą t
We Lwowie t Galicyjski Ziemski Bank KrtJyt - vy we Lwowie.
W Krakowi e : Galie. 7  *msk' Bank kred., Od r J  w Krakowie.
W Lublinie. Zarząd Spółki „Lechia* w Ltjbli.ń , ul. Foksal 17; 

Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Lublinie; B k handlowy w fco 
dzi, Oddział w Lublinie; 3ank Związku Spółek Z rockowych w Poznaniu. 
Oddział w Lublinie; n n a  Przemysłowców w Lublinie; Galicyjski Ziemski 
Bank Kredytowy. Oddział w Lublinie. 1828<>

Lublin, dnia 3. października 1919 r.
Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K I *

Teofil Mawikl, Stanisław D/lewikl, Jan Baron Kr 2ze, 
Ruperf Jan fiopaclftskl, Pliehal Milewski.

COLOSSEUM
W niedzielę i świętu 2 praedgtawiepia c godzinie 4 po połuć

Nakładem *Spó!ki ■kertnuj wydawmczel**
Draw i Spółki drakarddei ,.Pi«saH <  8ofcota i,

Codziennie o  god/. 7*30 i 3  OkYMPIAS, żywe posągi. EDWARD REDEN, MARYSIA WILCZYN KA. — 
PODŁUG ROAKAZU, farsa. — eL W !N  3 ,  człowiek w worku — OBETKOW A, tańca słowiańskie. — Ri JTfcR

I R r BERTS. -  WEWERKA, BURGOS, SI WIN A. 1S532
i o g. 7*3C wiecz. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. GABRIELA, ul. Legionów 3

Redaktor aK ietoy Dr. ROGER BAT TAO LU
* i «  « .  ośpow ladcialnr i i  t u l  KONASiAL


